odnoszenie m do domu 2.34 zł., pod 
Abonament kwartalny w ekspedycji 6 


Rok VII, 


CODZIENNY 


450 zł. — 


20 gr. ód wiersza tekstowego. 


Ogłoszenia na str 7-łamowej 15 gr od miejsca mil' metrowego, 


Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz. wtorek 12 stycznia 1926 r. 


Wiadomo police. 


WYDZIERŻAWIENIE MONO- 
POLU TYTUNIOwEGO I STU- 
MILJONOWA POŻYCZKA, 


W nadchodzącą środę przy- 
bywają do Warszawy dwaj de- 
legaci bBankers-lrust, a miano- 
wicie pp.: dyrektor filji pary- 
skiej Fischer i dyr, Americ. Tab- 
bac Company Sihell. 

Przyjazd ich pozostaje w zwią- 
zkv z rokowaniami o uzyskanie 
pożyczki w sumie 100 mil onów 
dolarów, przyczem wchodziło by 
w grę wydzierżawienie monopo- 
lu tytuniowego. 


POSIEDZENIE W SPRAWIE 
MARSZ/' "1PIŁS USKIEcU 
ODWOŁANO. 


Zapowi. ane na dziś posie- 
je Kon“ -tu Politycz. -Z0 
Rač Ministrów w sprawic 
wrotu Marszałka Piłsudskiego 
do czynnej służby w armji — zo- 
stało odwołane. 
© lok: jest spowodowana 
tem, iż stronnictwa wcho 'zące 
w skizd koalicji mają wpierw 
©uówić tę st rawę mi-dzy sobą, 
pcz: m dopiero dadzą odro ne 
d"relty.sy swy.u pr. -Jstawicie- 
lom, zasiadającym w rządzie, 


Z° BEZPIECZENIE Du. .- 
ARTYKUŁÓW POWSZEDNIE- 
GO UŻYTKU, 

Wczoraj wieczorem odbyło 
< oosiedzenie ho ciu `o- 
nomicznego Rady Ministrów. 
C.:awiano m. in. sprawę wywo- 
zu ps: iicy, tudzież dyskutowa- 
no nad rozporządzer' ~ wyko- 
nawczem do przy „tej przez cia- 
ła r tawodawcze ustawy o za- 
bezpieczeniu p "*%y artykułów 
powszedniego użytku. 

Poruszono również wyczerpu- 
jąco sprawę ochrony konsumen- 
tów, którą poprzednio omawiali 
premier Skrzyński i r 'v. Zdzie- 
chowski na specjalnej konferen- 
cii. 


W Nięmzzech ‘est możliwa tyżko 


wielka koalicja. 


BERLIN, 11.1 (AW). W wyni- 
ku wczorajszych narad między 
przywódcami frakcji parlamen- 
tarnych centrum i demokratów 

ostanowiono na dzisiejszej kon- 
Gaci z prezydentem Hinden- 
burgiem oświadczyć, iż żadna 
kombinacja parlamentarna za 
wielką koalcją nie jest zdolna 
po usunięciu się niemieckich na- 
cjonalistów da utworzenia wię- 
kszości w parlamencie. Posta- 
nowiono więc zwrócić się do so- 
cjalnych demokratów z propo- 
zycją skłonienia ich do udziału 
w tej koncepcji. 
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Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zł, w sgenturach 2.15 zł, na pocziach już 
opaską w Polsce 3.0 zł, w innych krajac 
— zł, w sęenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze- 
niem do domu 7.01 z}, pòd opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 
nieprzowidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
monci nie mają prawa domagania się nmiedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


ma str. pierwszej 60 gr 


od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr. od miejsca milimetr, Ruch towarzystw 
pok Aa Nena aka nigga a, skomplikowane, 7 
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Z innych krajów 200 proc nadwyżki. - Konto Pórztów. Kady aby. yang 301000. = 
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zastrzeżeniem miejaca 


Nr. 9. 


ZAŁO NOK CL ENT C KORNE, ZANA ART ZRORB APE AZ 


Odrzucenie żądań górników. 


KATOWICE, 11.1 (A. W). 


miastowe podniesic_ie ceny wę- 


W Dąbrowie Górniczej odbyła, gia. Odrzucono i” wnicż żądau.a 
się konieren.ja przedstawicieli| sćrników skrócenia pracy pod 


Rady Zjazdu Przemysłu Górni- 


ziemią z pełnych 8-miu godzin 


czego wraz z przedstawicic'ami | va 7 i pół, gdyż pocizguęłoby to 


organizacyj robotniczych, na któ 
rej odrzucono żądania górników 
o 20 proc. podwyż: < zarobków, 
gdyż to spowodowałoby natych- 


za sobą podrożenie ;ro” akcji i 
r.dukcję obecnego stanu robot- 
ników. 


LIAKÓW Walcz] 


1 DeITODOCIEN. 


Kogo stać na szampan, musi współdziałać. 


KRAKÓW, 11.1 (AW). Oneg- 
daj z,awiia się u wojewody Ko- 
walikowskiego deputacja P. P, S. 
i Rady Związkowej Narodowej 
w sprawie sposobów zwalczania 
szerząceśo się na terenie Kra- 
kowa bezrobocia. Wo,ewoua 
potwierdził siuszność postula- 


Wiadomo 


PRZYŚPIESZEJTE OBRAD 
NAD USTAW... MI SAMORZĄ- 
DOWE:4l, 


Wczoraj w poludnie odbyła 
się u Marszałka Rataja konfe- 
renca z udziałem po..-w Ko- 
Zio: aego (Z. L. N.), Putka 

alenie), iloleksy (Ch. D.) 
i Jaworowskiego (P. P, S.). 

Narada dotyczyła przyśpie- 
szenia obrad nad ustawami sa- 
morządowemi. P, Marszałek po- 
djął sę w tej sprawie roli medja 
tora, celem usunięcia różn cy po 
glądów pomiędzy stro nictwami 
i osiągn ęcia rozsądnego kompro 
misu, 


N TZLIZACJA PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. 


Sejmowa podkomisja skarbo- 
wa obradowała dziś w sprawie 
nowelizacji ustawy o podatku 
majątkowym. 

Dyskusję odłożono do czwart 
ku, celem uzgodnienia stanowis- 
ka w tej sprawie w łonie klubów. 


SEJM DZIŚ OBRADOWAĆ B 
IL. NAJ) PROJŁ LAMI 
CET. W O CUD_OZIEMCACH 


I O STOSUNKACH SŁUŻBO.- 
WYCH NAUCZYCIELL 
Sejm zbiera się dziś, Na 
porządku dziennym jest 3 czyta 
nie projektu ustawy © cudzo- 
ziemcach i dyskusja nad pro- 
jektem ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli. 


ee ZOO KTÓ POZ RACE O ZZA SRODKI 
„GŁOS CODZIENNY” 


nabywać można wszędzie 


tów delegacji, domagającej się 
opodatkowania na rzecz bezro- 
botnych zabaw, przedsiębiorstw 
rozrywkowych, alkoholu, win, 
szampana, potraw i napoi, Rów- 
noczesnie w łonie Frezydjum 
miasta rozpoczęto akcję z bez- 
robociem, 


Mróz tegi na dworzu 
ü iungi deszcz 
„.orderów. 


Wczoraj o godz. 1-szej w gma 
chu m.nisterstwa spraw wewn. 
udekorował min. Raczkiewicz, w 
otoczeniu wyższych urzędn.ków 
ministerstwa Orderem ' „Polonia 
Restituta" następujące osoby: 

Krzyż Komandorski otrzyma- 
li panowie: 

Ks. prof. dz. A. Około-Kułak, 
em. gen. J. Latour, Jan Lipkow- 
ski, Michał Kosakowski, Józef 
Dangel. 

Krzyż oficerski otrzymali pp.: 
Jan Tłuchowski, zast, Kom. Rzą 
du w Warszawie, Leopold Rut- 
kowski i Jan Strzelecki, wyżsi 
urzędnicy min, spraw wewn., 
oraz pp. Zygmunt Chojecki, Cze 
sław Brzostowski, Dr. J. Zawadz 
ki, Hieronim Wyczółkowski, B. 
Kraczkiewicz, inż. Wacław Wa- 
silewski, Dr, Jakób Szwęjcer, 
Wacław Janasz. 

Wreszcie Krzyż Kawalerski 
otrzymali pp.: 

Janina Przesławska, St. Bo- 


Ę- | rowski, J, Konieczko, 


Jakto poseł? 


Chyba ambasador! 


PARYŻ, 11.1 (AW). Telunion 
donosi z Paryża, iż w kołach 
zbliżonych do Qui d Tzsay roz- 
niosły się pogłoski, iż dyrektor 
Departamentu M-stwa Spraw 


Za i Laroche ma być > 
pr cierrei peirera th dA rar J4 i 


skim w Warszawie, 
a 


Pod adresem idoi, ni Id 


Od Czytelniku „Głosu Codziennego”, 


Z pośród wielu listów, które 
otrzymuje +. edal cja „Głosu Co- 
dzienego”, pozwalamy sobie dziś 
przytoczyć jeden na dowód, jak 
szybko nawiązuje się nić jednej 
myśli między pismem naszem i 
ogółem społecznym. 


Pozwoli WSzanowna Redakcja 
i godne najwyższego podziwu i sza 
cunku Wydawnictwo „Głosu Co- 
dziennego", że niniejszym stwier- 
dzę słuszność przypuszczeń, wy- 
powiedzianych w dzisiejsz nu- 
merze „Głosu Codziennego w ar- 
tykule „Od Wydawnictwa”, 

My, obywatele, przyzwyczajeni 
ostatniemi czasy tak przez stery 
paskarskie, jak, niestety i przez 
nawpół urzędowe (Bank Polski) 
do braku szacunku dla swojego 
pieniądza, — już traciliśmy nadzie 

«ję na mądry, nie samobójczy, a 
szlachetniejszy zwrot od tego kie 
runku.. Raptem ofiarne (bezwa- 
runkowo na początku pracy) i 
energiczne, czynne, a nie na sło- 
wach tylko pociągnięcie niezna- 
nej nam, obywatelom, grupy szla- 
chetnych kierowników „Głosu 
Codziennego” zadaje kłam utar- 
tym pojęciom i robi wstyd stulet- 
nim pismom, wzbogacającym się 
przez setki ogloszeń i reklam... 

Cześć więc niech będzie inicja 
torom i wdzięczność wielka od 
nas, — a „Dobro Państwa, Zbu- 
dzone Sumienia i Uobywatelnienie 
mas" będą wynagrodzeniem ich 

dalszej pracy. 

Inż, Antoni Kiciński. 


Komitetowa 3, m. 14 


NB. Szczerem życzeniem od 
Czytelników — dla „Głosu Co- 
dziennego” będzie: a) istnieć bez 
przerwy — dla dobra Kraju, Naro 
du naszego i Ludzkości — przez 
długie stulecia, b) przejawiać za- 
wsze czynną inicjatywę, podobną 
do tej z jakiej powstał „Głos Co- 
dzienny”. 


W myśl drugiego punktu mióżł 
Sz. Redakcja uzna za właściwe i 
ożyteczne, na wzór pism Amery- 
szef er kef olaa e iror g 
przy Redakcji pisma tekę— 
z Czytelnią dla rzesz pracujących 
gra Zo 
a wypadek wcielenia tej my- 
śli w życie pozwalam sobie przej 
słać Sz, Redakcji 5 egzemp 
mojej skromnej pracy. 
yrazy głębokiego szacunku. 


proszę przyjąć : 
A. Kiciński 
9, 1. 1926 r. | 
W powitalnym artykule pierw 


szego numeru wyraziliśmy na- 
dzieję, że rychło poznamy na- 
szych przyszłych Czytelników, 
— i że razem z nimi iść bedzie” 
my w pracy naszej. 
Nadzieja nasza spełnia się 
szybko! | Gr „wł 
Wzruszająco gorące - wyrazy 
uznania p. inż, Kicińskiego z ra 
dością skierowywujemy pod ad. 
resem idei; nie ludzi! Ale mocny * 
odgłos idei tembardziej zagrzeje 
nas i umocni w dalszej pracy. ` , 
Doskonały projekt „Bibljoteki 
— 5 — groszówki* podejmuje- 
my z całym zapałem. Leży og 
w całości na linji naszego dąże- 
nia do Demokracji Oświeconej 
— i stanowi piękny przejaw en- 
tuzjazmu oraz ofiarności w pra+ 
cy społecznej, które będziemy 
wytrwale szerzylil 
Redakcja prosi Szan. Projekt 
dawcę o zrobienie zaszczytu i 
odwiedzenie nas, celem ewent! 
omówienia akcji na rzecz „Bi. 
bljoteki”, 


MENENS TTE ZOT WOTA EE POZWY WOZY E S 


Telefonogram z Łodzi. 


Skradii bezrobotnym 
I zbieśli, 


W nocy z soboty na niedzielę 
niewykryci sprawcy dostali się 
do lokalu funduszu bezrobocia 
przy ul. Nawrot 36, gdzie po roz- 
pruciu kasy żelaznej zrabowali 


zł, 306.000 i zbiegli, 


65.000 bezrobotnych. 


Katastrofalny stan bezrobocia 
w naszym mieście najlepiej ilu- 


strują niżej podane cyfry: ilość) 
robotników korzystających z za. 
siłku, ustalonych w l-ej połowie. 
grudnia r. ub, wynosiła 21.0084 
zapomóg doraźnych wydano 
21.226; wypłacono należności 
korzystającym z zasiłku ustawo- 
wego zł. 388.925; zapomóg do- 
raźnych 506.260, czyli razem w . 
przeciągu 2 tygodni wydatkowa~ 
no zł, 895.185, Obecnie jednak 
i'ość bezrobotnych w Łodzi i oko 
licy przekracza 65.000 osób. 


\ 


Dolar i Złoty 


Bank Polski wczoraj płacił za 
w obrotach międzybankowych pł. 
,95 zł. Można oczekiwać dalszej zniż 


w najbliższych dniach. 


Prof, Kammerer postawił spo- 
łeczeństwu polskiemu wielki za- 
rzut natury psychologicznej. 
Niestety — zarzut słuszny! 

Zarzucił on mianowicie społe- 
czeństwu „niesłusznie przesad- 
ny brak zaułania do swoich wła- 
snych finansów", który ujemnie 
oddziaływuje i na nasze własne 
poczynania i na opinię zagrani- 
cy. Jednocześnie zaś podniósł, 
że w przeciwieństwie do dzisiej- 
szej-depresji, „w roku 1924 i 25 
naród polski przeceniał swoje 
sity“, 

Cóż to oznacza? 

Obcy człowiek powiedział 
nam, że zbyt łatwo przerzucamy 
się od wiary do zwątpienia, od 
zapału do rozpaczy; że w chwi- 
„Jach rudojo ch tracimy pano- 
‘wanie nad “sob; (że LĄ 
rozprzęgamy psychicznie Żę 

Ea Ad ich AA i 
„ofiar r. ucho- 

he hi Mnie: loinie 
kptm S głuższą 


SE, 9 igst or opinja — niestety! — 


EN, pws = —itacy| * 
zdj gł Jesteś 


ma i mat AYKLYWOTA MHOL I 


1 


TO PA RRA f 
© M GOLU, a 


WYLOWOŚCI I pracy! 


Łatwo ulegamy BAE, Ła- 
two poddajemy się zwątpieniu. 
Łatwo biadamy, krytykujemy, 
narzekamy i oskarżamy| 

Prof, Kammerer przyjechał do 
nas z kraju, gdzie cuda — cuda 
amerykańskie — tworzą się co- 
dziennie na fundamentach wia- 
ry w swoje siły i entuz'azm pra- 

„ Tam niema prawie niemo- 
źliwościł Masa ludzka tętni za- 
pałem wytwórczości, błyskawicz 
nością działania, żelazną wytrwa 
łością, wiarą i wolą... 

To też Ameryka pęcznieje bo- 
gactwem. Stary kontynent, zie- 
mia wygasłych wulkanów ener- 
gji narodowej, odchodzi w cień... 

Przejmijmy się tą nauką! 

Jest ona więcej warta, trwal- 
szä i i głębsza od wskazówek, jak 

erować rezerwami Banku Pol- 
operaia jak'redukówać budżet, 
jak ożywiać przemysł i handel: 

Amerykańska diagnoza o o wa- 


dach polskiej duszy narodowej wa! 


*|sfawia"nas oko w oko z zaga-| 
dnieniem zgoła pierwszorżę: 
| driem. 

„Zamerykanizujmy! się desho 


wóf” 


"wi 


POPRZE | NIDY DZIENNIKARSKIE... 


emmerer nie może u- 

Pi ę na € na niegościnność e 

ów, ly „kawał”, jaki 

Pol Kaca ządzili 

j skan Gqżoziemicy” 
opubli 


oi AOWY 
ii Ca słu. 
FE AA CE 
Bs RY się, 'aby u u- 
Sak bę nięby u o 
ji gs 
i 


a Skarbu RNA aber: 
Fike eç i dzien R olskiej 


ma jej miejsca — 
i reali 
gie e dj 


grzniong, 
Poranna’ ' iest 
wie arie 


zumn akcji n 
y z iwą ię Goch gii ŁY ofi 
gło” spółeczeń- 

stwo yć Fi, okteste *twotzenia 
Maja pieniądza, gi ke ylko zd 


A e uwa 'nam 
jt PRE tia ARE: 

lsce' Kati nie- 

A Żagrańicą wzrost zaufa- | ġ 
nia do naszego państwa, do na- 
szych sił, uzdolnień i realnych | . 
gwarancyj, rozproszy niewątpliwie 
Spe je obawy, podsycane nie- 
kied a. ai samych, czy je- 

gŁyć trid: 

ności Teone i Sat wolno nas ob- 
darzyć zanjar jem politycznem i f i ti- c 


4ansowóm 
„Rzegzpospejiłą, stwierdza, 
że p. Kemmerer nię da 


konkretnych wskazań, jakiemi, 
pralon rzeczy biorac, $todka- 
mi przeła nansowy i 
pi eR UP” m 
Z zadowoleniem atoli podno- 
si, że 


merer uznał program 
poddaj pat rzy *"Rżądu za 
rozsądrty f celowy.” Balety z e8 
wrosig, że ief o własne wn losk 


PK BLACK 


Rządu polskiego. Bezwzględne o- 
szczędności budżetowe, ofranicze- 
nie importu i teen wewnętrz- 


neij towarów luk luku A dk oraz E H 


przestanie 


ikowani ej 


ieniądza papierowego bez 
ore w ojo co Kooy gif 
drem. 
'Dalej kij: czaj ważnem jest, 
iż zdaniem ~ obcego ekonomisty, 
finansowy w Polsce wywo- 
łany został w głównej mierze czyń 
nikami” nátury psychólogicznej, nie 
Zaś: natfiry gospodarczej. 


„Robotnik na celowość i wy- 
niki przyjazdu amerykanina pa- 
trzy zgoła sceptycznie i bez przy 

AN ości. '"Reasumująć ; ZAŚ wy- 
wizyty powiada Wręcz: 
Polska — to nie Chyli, czy Co- 

lubia, które'"próf Keńimerer tym 
sposóbem '** tżdrawiał:” Naprawa 
naszego'skarbu wyktacza poza o- 
peracje Ezysto bankowe: "W grę 
weltódzi wielkie zagadnienić prot 
dukćji, arię, konsumcji — re- 
- organizacji wielu fnnych dziedzin 


życia gospodarczego, nietylko Ban | q 


kir Połskiego, w którym przecież 
zmidry mogą być” dókonatie stot 
siiikowo“ aii 
„Kurjer Poranny" przypominą 
daj 0 t zw. interwencję, to zna- 
— 0 oszczędzanie rezerw 
Banku Polskiego w okresie je- 
siennego ataku na złotego, spór - 
keya sita upadek rzą- 
p. WŁ Gr Grabskiego, i stwier- | 
da że prof. emmerer przyzna- 
je tu słuszność p. Grabskiemu. 
„Nasz Przegląd” daje tylko 
tłumaczenie przemówienia rze- 
ii — i wstydliwie mil- 


F anit Po takiej wWSy- 
pie” — na długo pozostanie nie- 
mite czucie... zakłopotania. 
Okazało się, że prof. K. nie jest 


"|tak posłusznem lustrem, ab 


chciało... 
Li sylwętkę pos ła Wiślic- 


To też zakończymy pewnem 
sprostowąniem: a ykuł „Głosu 
Codziennego ź dn a 10 b. m. 
a a i poglądach prof. K 
nale é e ó 
nere E 
bask: posg? Wiśligki 

I tak niech zstanią 


Pa 
_ Kupując dziś „GŁOS CODZIENNY? zaoszczędzi. 


Qdtół le. no tvgędniu zaś |d 


„çi r 
Maiara przelej na książeczkę osztzęd- 


HL UNY, ai 
CATON) Eti ig 


odbijać cął psycholo: Ri 


Saas ma E 


i 


Zdobądźmy się na cnoty wia- 
yi zapału, wytrwałości í pracy! 
wierzmy w siebie — i odpędź- 
my podszepty zwątpienia, 
Czego nie uda się dokonać 
dziś — zaczynajmy jutro od sa- 
mego rana! 
Obcy uznają, że mamy wielką, 
inteligentną i skrzętną ludność, 
że mamy niewyczerpane bogac- 
twa naturalne, że mamy nikłe 
obdłużenie, że nawet politycz- 
nie jesteśmy mniej zagrożeni.. 
Co więc szwankujel 
Niedomaga właśnie psychika 
zbiorowa narodu, Każdy polak 
zosobna jest troskliwym patrjo- 
tą; — wszyscy razem — kłóci- 
my się, potępiamy i siejemy 
zwątpienie! 
Genialny Żeromski mówił usta 
mi hetmana  zólkiewicjego: „Nie 
wrogów ani trudów się boję: ale 
boję się duszy polskiej. 


'Haribimy wise dyszę nerodo- 


dy ona będzie, jak niezłomny 
granit - — to z tedo tworzywa zbu 
dujemy naprawdę potężną, au] 
nie rozkwitającą, Wielką Polskę 
Jutrzejszą. 


Fraszki a aal 
„X. kradnie, Y. kradnie, 
„ | wsżyscy kradną" wokół... 


KO ji i KARE 

„Więc aśnąc swe z ie 
wyzej krea kła dnie, gigni 

aies Aa dym 

f dl, na fak ką 

od reguł odskocznie, 
„niezłodzieja” w czynnościach 
zawiesim nie ocznie. 


e 


t. p. 


Jari panowie, 1o ni doj krowa 


Najrozmaitsi spryciarze, afe- życzki. 


rzyści i wogóle wszelkiego ro- 
zaja amatorzy lekkich zarob- 
ków, łatwego i szybkiego zbo- 
gacenia się wpadli na szczęśli- 
wy dla nich, a tak' prosty w sa- 
mej rzeczy pomysł podojenia tej 
dojnej krowy, ja im jest, według 
ich mniemania, nasz Skarb. Przę 
cież w nim, pomimo ogólnego 
kryzysu ekonomicznego, pomi- 
mo braku większych zapasów 
płynnej gotówki, jest jednak 
jeszcze tyle, aby go trochę po- 
ciagpaé., 
oi giagną g0, „aaa i jak mo- 
ga, a często pomaga po- 
PMA fact ci, PU Kai 
Bie powi jast p tráży pa- 
szego Wł ety dość PALLA g 
go sk arp þu, 

Qd dłuższego czan pasze pań. | d 
stwowę pytacie f inan Ragwe, l po 
wołane d o czypnej roli w rozbu- 
owie bruk i yarikta olaictwa 
zarzucan ajg setkami. po- 
dań PARA p koron cz 
to ną budowę domów, * czy n 


torze 
zbu | urzęda 


a 

OTO 

iTA Iny Książę. 
(Korespondencja własna „Glosu Codziennego“). 


cież upór syna, wyłłumaczyła 
mu, że jeśli chce panować musi 
poślubić księżniczkę królewskiej 
krwi, Małżeństwo zostało unie- 
ważnione, ks, Karol udał się w 
podróż dokoła świata, a kiedy 
wrócił do Rumunji  poślub?ł 
wkrótce potem Helenę srecko, 
Zdawało się, że wszystko się u- 
błada pomyślnie. Tymczasem 
kilka tygodni temu,kiedy ks, Ka 
rol udał się do Londynu na po- 
órzeb królowej Aleksandry, to- 
warzyszyła mu jakaś dama, któ 
rej nazwiska nie znamy. Książe 
nie wrócił już do Bukaresztu, u- 
dał się do Medjolunu i stamtąd, 
28 grudnia, napisał list z rezy- 
ónacją. Dziennikarze wywąchali 
że w tym samym hotelu zamiesz 
kała piękna blondynka, która 
zapisała się pod nódzwiskiem Lu- 
pescu. Pani Zambrino, mieszkają 
ca w Paryżu, otęałej aferze do- 
wiedziała się z dzienników. i 
Powyższe wybryki księcia, kłó! 
re przypominają skandaliczne! 
prowadzenie się serbskiego ha- 
stepcy froni Jerzego fie oh zmii- 
szony EENES yra na 
zecz ego miodszego ata! 
y Alokęnidre, aj Hóla 
5 id nie sq jako 
zę A loot em, żrzeknić cd iż 
'0 aż ky) tenn 
odl iotr,” jesi la 
1925 r. bawif w Ririn iti ki 


brółnie Fóżm Hi 
Karolem, jedi ka 


nym Haen R reżygnaćji ' biły 
BU KŻ “hsi ęciem 
a premjerem rumuńskim" BS Byd. 


Paryż, dn. 9 stycznia. 


Sprawa księcia Karola, rumuń 
skiego nastęncy tronu, jest za- 
łatwiona, Zrezygnował on na 
piśmie z wszelkich praw do ko- 
rony na rzecz swego syna Micha 
ła, czteroletniego chlopca, zro- 
dzonego z jego małżeństwa z He 
leną, córką zmarlego króla Gre- 
cji Konstantyna. Zgromadzenie 
Narodowe rumuńskie [Izba Po- 
słów i Senat) przyjęło decyzję 
tą do wiadomości dnia 4 b. m.i 
uchwaliło na żądanie Korony 
ustawę przekazującą prawa do 
tronu ks. Michałowi, Na wypa- 
dek, gdyby on musiał wstąpić 
na fron przed swą pełnoletnością 
będzie mu dodana rada regen- 
cyjna złożona z patriarchy ru- 
muńskiegó Mirona Christea, pre 
zesa sądu kasacyjnego Buzda- 
gana. i księcia Mikołaja, młod- 
szego syna króla Ferdynanda. 


W ten sposób zalotuńówy z0- 


La 


sentymentalne — mówi wersja 
urzędowa, rid — twięr-| A 
„jA prasą g FAYE. 


ERN) 
iare farbi pi czasie w ini 
żdkóchał * się w pannie Zizi Lam- 
brino, córcę generała rumuńskie 
go. Boita rodzice ani słyszeć |h 


ais, RAJA je marżęńgty bi 


b peti: peski 'rumyńskię ra! 
wo dyne a, ng, mocy któ- | fiano 
rego żaden książę z domu panu-| Nawet gdyby tak byto, fo iest 
02 nie może sie gbi „panny | to tylko jeden dowód więcej nie- 
fokracji rum WRZ i--Przę |obliczalności księcia, który—jak 
to w Ma g ucie| ze swą Hbierdzi duński dzienniktrz — 
Maję" de a ddei tam j4| chciał ' „oczyścić atmosterę poli 
tyczną ” “droga ` łaszystówskieśa 
rólowa Marja złamała przę | zamachu sianu“. Nie zastanowił 
się nad tem, żę źle byłoby z pań 
| stwem, tb którem następca tronu 
ucieka się do tego rodzaju awan 
far, Ponieważ zamiary jego zosta 
ły ujawnione, nie było * innego 
wyjścia jak rezyśnacja, Intere- 
sy Rumunji i monarchy, który 
przyczynił się do jej zjednocze- 
nia są stokroć ważniejsze niż lo 
sy kochliwego księcia. 


muje AB no i interes zâ- 
łatwiony, Złotówki chowa do 
kieszeni, domu nie buduje, a plaę 
przedstawiający wartość zniko- 
mej cząstki otrzymanej pożycz- 
ki wspaniałomyślnie oddaje rzą- 
dowi, który jeszcze mniej wie, 
co zrobić z tak niespodziewa- 
nym i niepożądanym nabytkiem, 
Oczywiście strata skarbu z po- 
dobnej tranzakcji nie ulega wąt- 
pliwości. 
Inny znów przykład: właści- 
ciel zdewastowanego, źle zago- 
odarowanego majątku ziem- 
skiego pragnie się go pozbyć, ku- 
pić go nikt nie chce, tembardziej 
że jak już wyżej powiedzieliśmy 
stoi i tu na przeszkodzie zupeł- 
u brak „gotówki. „Pan dziedzic" 
ugo nię namyśląjąc się, rżnie 
do odpowiedniej instytucji pań- 
stwowej z żądaniem pożyczki 
na.. inwestycje gospodarcze, ną 
melioraćje rolne i t. d. — w re- 
zultacie ten sam wynik. Z chwi- 
lą Ah mo pożyczki, pan dzie 


E. Só. 


Przesilenie grklnefawe 
w Niemczech, - 


Tym razem pows kryzyś 
gabinetowy przedłuża się w nię- 
oko é 1 im Sme: wa 
jem trudniej pze dl wido 

ścia z zaw sytuacji Stron 
nictwa Soui dakie 1 prawi- 
cowe zarzu-nją ani demo- 
racji winę przedłużania prze- 
peci yas pa za: toja W dal 
szym ciągu na nieustępli wem sta 
nowisku. Niema nadziei, aby so- 
cjaliści stąnęli po stronie wiel-/ 
kiej koalicji, gdyby ta nie speł- 
nita ich postulatów. W sobotę 
w Reichstagu odby y się obrady 


meljoracje rólnę, lub inwestycji ZA, to mówią 

porno nem ouem at A A l pa r pe ad jaga > A w „4 

ce ólnej popra ospodar- teres w skarb staję się wła- koal 
ARR ślnęj poprawy gos h tki A „łe srt | pleng ppnisras mi wit [ką | ajj 
Otóż a część tych żądań drosisęf ja u ka ziem Vz wa kięrupkę pa 

pożyczek kryje w sabie wprost | pełnie mu zb Matea Podobne sgcjal- emokraf wa 

chęć „naciąj ni cia" gkarbu. fakty ianiai się w asfatnich } 

Przykład:”" oś are pusty czasach coraz częściej ź wielką, | "PF" CTERZTNE 


plac i nię wię l z kie 

sprzedąć A pże, zali kz 

pić nie ae, P dolówki 

na priest odzie, ią 

się do rządu o s na bu- 

va omu. Wobec MAR 
ialngo chat braku mi 

rzą 


dość ç ini y das 38 z | ren: i ppekulap! '9B: 


dogodnych war akie po- 


niepowetowaną stratą dla skar- 
-| by państwa, 

A co najsmutniejsze, że czę: 
sto czynniki, które właśnie po- 
winny przeciwstawiać się po- 
dobnym „spekulacjom”, właśnie 
idą na rękę” tego” todzaju szko- 


Zjazd powstańców, + 


W niedzielę odbył się'w Kato 
wicąch piąty walny ziazd slada 
tów związki powstańców ślą- 
skich, ną który przybyło okato 
400 deliha lot z całego woje- 
vództwa. t 


| 
g 
l 
l 


Ca a aO 


umo m Ok m R OP 


| - pa 


„mogąc 
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Podwójna 


Bedąc pewnego razu w te- 
alrze, przysłuchiwałem się ory- 
Jnalnej komedji, -autor której 
ksże przez dwie i pół godzin li- 
tować się i współczuwać niedoli 
najzwyklejszego  rzezimieszka, 
ubranego w smoking i spijające- 
go szampana za kradzione pie- 
niądze, Wielu takich chadza 
niestety po świecie, na pozór ni- 
by otoczonych szacunkiem i po- 
ważaniem, w gruncie rzeczy po- 
gardzanych. 

A jaki jest powód tej dwuli- 
cowości, tego braku odwagi cy- 
wilnej u nas do napiętnowania 
takiej „parszywej owcy”, jak się 
sam o sobie wyraża bohater o- 
wei komedji? 

Powód jest bardzo prosty. 

Bo u nas moralność jest po- 
dwó'na: jedna przeznaczona na 
użytek biednych, słabych, upo- 
śledzonych; druga, którą kieru- 
ją się możni tego świata. 

Gdy biedak, zarabiający 200 
zł, miesięcznie, obarczony licz- 
ną rodziną, w razie choroby żo- 
ny, lub dziecka zadłuży się i nie 
wyjść z błędnego koła 
lichwiarskiego, ulegnie pokusie 
i ukradnie taką sumkę, jaką aku 
rat’ fo twie-zelt'z przegrał po 
przedniej nocy w karty, robi się 
alarm. | dzs. 2 „ostaje złodzie- 
jem, sprawę oddaje się prokura- 
torowi, w gazetach ukazują się 
sużniste artykuły o demoraliza- 
cji klasy pracu'acej, Ale nie do- 
syć jeszcze tego, wina jego spa- 
dr na wszystkich ludzi ciężkiej 
pracy; panowie prezesi, dyrek- 
terzy, naczeluicy przez długi 
czas mają temat do narzekania 
na brak ludzi uczciw*ch, zdol- 
np: ch.etc, Biedak jest zguriony, 
pójdzie do więzicria, a po wyj- 
é" "z niego z musu stoczy się 
a otchłań upadku. 

A tera. inny przyniej: wielki 


‘pan, prezes ix-$,tucji, dyrektor 


banku, lub ktoś w tym rodzaju 


20081 ZKOKIŁ Mad. 

Korektor „Dziennika 

Ustaw” nie dopatrzył. 
A nauczycie! zapłaci! 


Przy ogłaszaniu w „Dzienni- 
ku Ustaw“ u stawy z dnia 9 paź 
dziernika 1923 r. „O uposażeniu 
funkcjonarjuszy państwowych i 
wojska" wkradł się błąd drukar 
ski, skutkiem którego kurato- 
rjum łódzkie zaszerogowało za 
wysoko nauczycieli państwo- 
wych szkół średnich. Kurato- 
rjuum połapało się dopiero w 
listopadzie r. z. i ogłosiło okól- 
nik, zapowiadający strącanie 2 
miesięcznych „pensji nauczycieli 
nadwvżek wypłaconych w ciągu 
dwóch lat. 


Jak jeden z nauczycieli łódz- 
kich obliczył, przy obecnej re- 
dukcji pensji nauczycielsk'ch— 
jeżeli kuratorium owe potrące- 
nia racjonalnie rozłoży — pen- 
sja iego wyniesie 70 zł, miesię- 
nznie, 


Ame- A:r 


r 


moralność. 


żjje nad stan, hula, żonę i swe 
kochanki stroi w br;lanty, sam 
s iia najprzedz!=,sze wina, Frze- 
$rywa w nocy sumy, które mo 
glyby stanowić całoroczne utrzy 
macje niejednej rodziny, taki 
pan nie zrobił, lecz systematycz- 
ni- robi szere, lat malwersacje, 
bez żadnej inej pobudki nad żą- 
dzę użycia, kradnie z kasy pie- 
niądze, zmusz:'3c podwładnych 
de fa) swania ksiąć. : 

Czy sądzicie, że go spotka los 
biczr'a. któ.” w chwili rozpa- 
cz sięgnął do cudzej kasy no 
porę set złotych, niel Taki pan 
ra dwa wy; -ia: albo, gdy stru- 
na zbyt jest przeciąćnięta, wyjeż 
dża zaćranicę, zapomniawszy po 
żegnać się ze znajomymi, no i... 
zapom-fawszy również pokryć 
deficyt, lub jeżeli jcczcze jakie 
tzie pozory dzją się uratować, 
to pozostaje na miejscu, gdyż 
znajdzie zawsze protektorów, 
którzy wytłumaczą poszkodowa 
nym, że daleko praktyczniej dla 
nich samych zataić malwersację. 

I w imię niby to dobra spo- 
ję ‘> 'g!eruje się najzwykłej- 
sze oszustwo, najordynarniejszą 
kradzież. 

W rezultacie dyrektor — zło- 
dziej w dalszym ciągi cieszy się 
zewnętrzną „dobrą opinją”, po- 
ważaniem i dostat':2mi, 

Czy biedak ukradnie grosz, 
cz” możny tego świata zrobi mal 
wersację na miljony, — niema 
co owijać w bawełnę, — obaj są 
złodziejami; lecz niechże i kara 
będzie ta sama, tymbardziej, .że 
pobudki do spełnienia złego czy- 
nu u wielkich tego świata są 
zawsze niskie, najmniejszego nie 
budzące współczucia. 

Tak! u nas w istocie moral- 
ność opinji bywa podwójną, co 
tyle znaczy, że często nie ma jej 


wcale, 
SŁ C. 


3 Dns rep a ryba 


Ogólny odsetek analfabetów 
w województwach wschodnich w 
wieku lat 10 i wyżej wynosił we 
dług obliczeń na dzień 1 paż- 
dziernika 64,5 proc, przyczem 
na województwo wileńskie przy 
padało 56,7 proc., na woj, nowo 
óródzkie 54,6 proc., noleskie 
71 proc., wołyńskie 68,8 proc. 
Wśród ludności żeńskiej ana!fa- 
betek było 73,7 proc., męskiej 
54,5 proc. Stosunkowo najmniej 
szy odsetek analfabetów istnie- 
je wśród ludności nolskiej 404 
oroc., żydowskiej 39,1 proc., naj 
większy zaś wśród osób wyzna- 
nia prawosławnego — 74,5 proc. 
i innych wyznań — 57,3 proc, 


ENEOU YET ZOO POI S 


Nie brukową sensację 
lecz wszystkie depe- 
sze, informacje oraz 
wiadomości zawiera 
każdy numer 


Głosu Codziennego”. 
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Wykroty zbrojących:slę Niemiaszków. 


Minister Gesler w rozmowie | 


z redaktorem „Berliner Tage- 
blattu” oświadczył, że zwiększa- 
nir wydatków na arm:z w roku 
1926 o 63.4 milony mk. spowo- 
dawane było jedynie gosnodar- 
ka miedzva'ianckiej komisji kon- 
trofnej, która zarzadziła znisz- 
czenie urządzeń abrycznych, 
które dziś trzeba na nowo 
odbudowywać, Gesler przyzna- 


je iż w r. b, N'ncy otrzymały 
pozwolenie od komisji między- 
alianckiej na produkcję broni i 
amunicji. Niezależnie od tego 
drożyzna powiększyła koszty 
wvekwipowania i utrzymania 
żołnierzy. Budżet marynarki zu- 
żyty będzie na uzupełnienie flo 
ty wojennej, która okazuje się 
dzisiai niewystarczającą. 
oz 


Dnia 12 stycznia 1926 „roku. 


Legendy I Historia, 


Zdarza się często, že wyniki su- 
miennych badań historycznych ` ob-a- 
cają w niwecz utrwalone wiekową tra- 
dycją legendy, 

Legenda jednak, wysnuta z podań 
ludowych, okraszona poezją rodzimą 
tak głęboko zapuszcza swe korzenie 
w serca i dusze nasze, że najrozumniej- 
si, najuczeńsi ludzie nie chcą uwierzyć 
w najoczywistsze dowody, obałające 
owe legendy, szczególnie jeżeli dany 
fakt w oświetleniu nauki — przedsta- 
wi się naraz nie w takiem świetle, w 
jakiem by oni pragnęli. 

Bezwątpienia, że legendy ludowe 
tą rzecz piękna, pieleśnować je jest 
obowiązkiem każdego kulturalnego na- 
rodu; są to wspomnienia, otaczające 
kolebkę niemowlęctwa każdego naro- 
du, lecz z drugiej strony nie powinni- 
śmy odrzucać prawdy, stwierdzonej 
sumiennymi i popartymi niezbitymi do- 
wodami badań historycznych, 

Nie wolno ignorować zdobyczy, 
osiągniętych drogą nauki, bo ta ostat- 
nia jest jedynie potęga, przed którą 
nawet najmilsza sercu naszemu legen- 
da musi ustąpić, 

Legendy dopóty mają swoją rację 
bytu, donóki historja nie wypowie swe 
go ostatnieśo słowa o danym fakcie, 
Z chwilą jednak, gdy historja w imię 
wszechpotężnej prawdy obali legendę, 
ta ostatnia przestaje być „dogmatem 
dobrej wiary", a staje się poprostu za- 
bytkiem archeologicznym, który cenić 
należy jedynie, jako taki, 

O tem powinniśmy pamiętać wszys- 
cy, jeżeli pragniemy, aby prawdziwe 
światło nauki, stało się udziałem na- 
sześo narodu, 

Nie wahajmy się w imię nauki za- 
mienić w raziespotrzeby najpiękniejsza 
legendę — na najsmutniejszą nawet 
prawde. 

SŁ C 


Żądaicie wszedzie 
„GŁOSU CODZIENNEGO” 


Rok I 


KOMISARZE. 


Przez byłego premiera p. Grab 
skiego wprowadzeni zostali do 
banków i po części przemysłu 
tak zwani „komisarze skarbowi” 
rekrutowani przeważnie z po- 
śród dyrektorów departamentu 
i naczelników, czasami urzędn*- 
ków ministerstwa skarbu, Ci ko 
misarze pobierali w instytucjach 
przez siebie nadzorowanych dje 
ty lub pensje, które za usilną 
pracę dawały wynagrodzenie, 
wypłacane przez bank okupowa 
ny., z korzyścią dla siebie i dla 
skarbu. Z czasem okupacja ko- 
misarzy rozszerzyła się i delega 
ci rozmaitych ministerstw roz- 
sadzeni zostali wszędzie, rów» 
nież nie bez korzyści dla insty- 
tucji okupowanej i nie bez ko- 
rzyści dla rządu... Banki państwo 
we i półpaństwowe także wyzna 
czały swoich komisarzy, co już 
jednak zupełnie nie wpłynęło 
na malwersację i straty, bo poję 
cie „komisarza” łączy się ściśle 
z nadzorem stałym, z inspekcją 
planową a nie z przebłysków, 
skoncentrowanych w odzwiercia 
dleniu rzeczy znanych i niepo- 
rządków dokonanych przed dzia 
łalnością nadzorczą. Wysoko 
cenimy prawość i znajomość rze 
czy szczególniej komisarzy skar 
bu p.p. Barańskiego, Baczkow- 
skiego, Lipińskiego i kilku in- 
nych, ale zajęciom komisarza, 
jako takiego, poświęcającego się 
nieraz późno w noc, nie może 
przeszkadzać obowiązek stałej 


|pracy w samem ministerstwie... 
nspekcja nadzorcza skarbu mu- 
si mieć zupełnie oddzielne wa- 
runki rozwoju, które się nie go- 
dzą wcale, w swej istocie, z zaj 
mowanymi urzędami, Szkoda, iż 
takich wypadkowo zdolnych i 
opatrznościowych ludzi jak Pp. 
Barański, Bączkowski i Lipiński. 
jest tak mało t. j. ludzi, którzy 
łączą znajomość rzeczy z po.: 
święceniem czasu i obowiązkami: 
stałymi. Rozbudowie jednak in- 
spekcji i komisarjatu stoi na prze 


szkodzie redukcja budżetu. Jes- ` 


teśmy zdania, iż wydatki się o- 
płacą i pomnożenie obecnie in- 
spektoratu ludźmi uczciwymi i ła 
chowymi jest konieczne. 

Jesteśmy zdania, iż stała Ra- 
da NAW przy minister- 
stwie skarbu musi się przedzież 
gnąć w jakąś instytucję na wzór 
amerykańskich Trustee, niemiec 
kich oregano pad, 
skich przysięgłych terów,, 
którzy przed faktami dojrzą 
tak liczne afery, jakie mieliśmy 
w P, K. O, w dolarowej af 
lwowskiej w obecnej krakow- 
skiej banku przemysłowego i 
wielu innych, Praca komisarzy 
i nadzorców będzie celowa, wię- 
cej, kiedy ją pojmujemy jako ca 
łość, a nie jako wyjątek I w wie 
lu sprawach uprzedzi ona złą i 
podstępną wolę, 
pracy. 


„Roch _ 


1 


Jechał dość długo. Bawi bardzo krótko, 


Nie powiedział nic nowego. È 
Wszystko załatwione, jeśli rachunek podróży uregulowany. . 


Konferencja p. Kammerera z prasą. 


Wczoraj w godzinach połud- 
niowych p. Kammerer, przed 
swym powrotem do Ameryki — 
przyjął w Min . Skarbu przed- 
stawicieli prasy stołecznej i za- 
miejscowej. 

P, Kammerer zaznaczył na 
wstępie, że jego pogląd na na- 
sze położenie finansowe nie mo- 
że być całkowicie ustalony z po- 
wodu zbyt krótkiego jego pobytu 
w Polsce. Niemniej wszakże mo 
że podzielić się z przedstawicie- 
lami prasy swemi ośólnemi zwie 
rzeniami, 

Zdaniem jego obecne finanso- 
we i ekonomiczne zagadnienie 
Polski nie różnią się tak bardzo 
od powojennych zagadnień wie- 
lu innych państw. 


USPRAWIEDLIWIONY OPTY- 
MIZM. 


Postęp osiąśnięty w ciągu o0- 
statnich kilku lat w innych kra- 
jach przy rozwiązywaniu powo- 
jennych ekonomicznych zagad- 
nień, podobnych do polskich w 
dobie dzisiejszej, usorawiedl'- 
wia optymizm co do Polski. W 
chwili opuszczenia Waszeńo Kr" 
ju jestem optymistyczniej uspo- 
sobiony co do jego postępu w 
najbliższych latach, niż nim by- 
łem w chwili mego przyjazdu 
Postęp ten jednak może być osia 
śniety jedvnie drogą najwięk- 
szego wysiłku całego snołeczeń- 
stwa, na jaki tylko go stać. 

Niema żadnych śladów nie- 
bezpieczeństwa zamieszek rewo 
lucyjnych. Propaśanda bolszewi 
cka nie wydaje się być skutecz- 
ną w Polsce. 


SZKODLIWOŚĆ BRAKU ZA- 


UFANIA, 


Rozpatrując poryyższe faktv 
nodstawowe, mówca jest zdania. 
że obecna depresja finansowa 


wynika  przedewszystkkiem z 
momentu psychologicznego. Jest 
to niesłusznie przesadzony brak 
zaufania u części ludności pol- 
skiej do swoich własnych finan- 
sów. Brak ten zaułania odbija 
się zagranicą. 

Jednakże poza trudnościami 
handlu, wynikającemi ze sporu 
z Niemcami, nie zaszły żadne u- 
jemne zmiany w podstawowem 
óospodarczem położeniu kraju 
podczas tego okresu kryzysu i 
następnej depresji. 

Zbiory zeszłego roku były tlo- 
bre, W ostatnich trzech miesią- 
cach kraj miał bardzo korzystny 
bilans handlowy, Wartość w zło 
cie złotego dąży silnie w górę od 
czasu najniższego kursu. Wczo- 
raj kurs był 8.10 za dolara. 


Ceny hurtowe towarów w Pol 
sce, wyrażone w złotych papie- 
rowych, wcale nie poszły w gó- 
rę, w stosunku do spadku warto 
ści w złocie złotego. 


POCHWAŁA POLITYKI 
RZĄD 


Ogólną politykę Rządu, zapo- 
wiedzianą i stosowaną dołąd, dą 
żącą do opanowania sytuacji fi- 
nansowej przez bezwzględne re- 
dukkje w budżecie wydatków, 
ograniczenia importu i konsum- 
cji wewnętrznej towarów luksu- 
sowych oraz zaprzestanie wypu 
szczania rządowego pieniądza 
papierowego, uważam za bardzo 
mądrą. 


CELOWE UŻYWANIE RE- 
ZERW, 


Postanowienia co do rezerw 
Banku Polskieśo są mojem zda- 
niem wogóle zbyt sztywne. Nie 
powinno się stawiać muru ka- 
miennego, jak obecny, poniże! 
któreśo rezerw nie można zmniej 
szać w chwilach poszczególnej 


Ng 


potrzeby, Rezerwa jest na fo, by 
jej używać, +nie zaś, by się jej 
przyglądać. 
Uważam, że będzie wskaza+ 
nem skoro położenie bardziej 
się ustali, zrewidować w kilku 
kierunkach obecny statut Banku 
Polskiego, a w szczególności po- 
stanowienia o rezerwach. 


OBIEG BILETÓW PAŃSTWO: 
WYCH ZBYT WIELKI. 


Obieg biletów państwowych, 
zdaje mi się, jest za wielki 
obecnych warunków Polski i 
jest wskazanem, aby sumy w o- 
biegu były zasadniczo zreduko- 
wane w najbliższej możliwie 
przyszłości. Dzięki stanowczej 
polityce redukcji wydatków pu- 
blicznych, stosowanej od nie- 
dawna przez rząd położenie fi- 


nansowe w Polsce się poprawia, ' 


Sposób, w który społeczeństwo 
polskie przystępuje do poparcia 
tych z konieczności ra 'ykalnych 
zarządzeń  oszczędnościowych 
Rządu, jest tylko jedn- dalszą 
ilustracją jego silnego narodo- 
wego patrjotyzmu i jego gio 
v^éci do poniesienia wielkich 
ofiar, Z tego powodu widoki na. 
;szłość wydają stę dobre, że: 
kredyt finansowy Polski tak w 
kraju jakoteż zagranicą popra- 
wi się w miarę przeprowa 
nia obecnego programu finanso- 
wego Rządu. 


TYLKO MOŻLIWOŚĆ I TO 
NIE PRĘDXO. 

W miarę poprawy kredytów 

i warunków gospodarczych po- 

prawi się też naturalnie finan- 

owa pozycja Polski zagranicą, 

a wiedy także powinny się 

»tekezyé, mojem zdaniem, mo- 

śliwości otrzymania pożyczek 

rządowych i prywatnych, 

—— 
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W SPRAWIE ZATOPIONYCH 
DRAG (POGŁĘBIAREK) 
nadsyła nam Województwo wyja- 
Śnienie, w którem m. in. podaje, 
że tkylo dwa wypadki zatonięcia 
połębiarek miały miejsce w Gdyni, 
dwa zaś inne nastąpiły na otwar- 
tem morzu, daleko od brzegów 
polskich, podczas transportu poglę 
biarek dwo Gdyni — jednej z Ko- 


penhagi, drugiej z Hamburga. Za 
te wypadki nie można czynić od- 
powiedzialnym polskiego Zarządu 


budowy portu. Jestto sprawa czy- 
sto prywatna konsarcjum franc. 
polskiego, budującego port gdyń 
ski. Także dwa wypadki, które się 
wydarzyły się w Gdynie nie zostały 
spowodowane z winy odnośnych 
władz polskich. Skarb państwa w 


żadnym z wymienionych wypad- 
ków strai żadnych nie poniósł. 
5) Wtorek 
Styczeń Arkadjusza mod. 
12 Środa ! 
Weroniki, Glafiry 
Wtorek Czwartek 


H larego b. w. 


— Co grają w teatrze? 
wtorek „Dolly“. 

Jutro — w środę — 
Butterfly". 

— Także bohater! Dnia 10. 
o godz. 5,80 wytłukł pewien 
znany żołnierz szablą trzy okna u 
p. Kowalskiego, mieszkającego 
przy Drodze Trepowskiej 2. Poka- 
leczeni zostali Kowalski i jego ż0- 
na; — nie stwierdzono dotąd, czy 
szablą, lub też odłamkami szkła. 
Sprawca ulotnil się niepoznany. 
Nie wątpimy jednak, że policji u- 
da się odnaleźć nocnego „bohatera“ 
— kalającego. podobnymi wybry- 
kami mundur żołnierza polskiego 
— i przekaże władzom wojskowym 
do ukarania. 

— Pożar wybuchi w sobote 
2 po południu w mieszkaniu p. Be- 
nera przy ul. Prostej 18-20. Zapa- 
lity się firanki i obrus. Zaalarmo- 
wana straż pożarne nie potrzeho- 
wała jednak interwenjować, gdyż 
pożar ugasili lokatorzy. Większych 
strat nie było. 

— Okradziony w pociągu 
p. I. Kurzyński z Sępólna. 


„Madame 


nie- 


o g: 


został 


Zabra 


no mu portfel z 109 zł. zawartości. 
Podejrzany o kradzież jest pewien 
konduktor. 
toku. 


Dalsze dochodzenia w 


parcie mego przedsiębiorstwa. 


UI. Szeroka 43. 


Doświadczony długoletnią praktyką, załatwiam ).0-0-0-0]:6:0:4-4 


wszelkie, choćby najtrudniejsze 


sprawy sądowe 


karne, spadkowe, hipoteczne, kon- 
traktoweę, administracyjne i t.d. — 
Tłomaczenia — Załatwianie czystopi- 
sów na maszynie do pisania — Infor- 
macje i wyjaśnienia w każdej sprawis 
ustnie i listownie — rzetelnie, dyskret. i tanio. 


Proszę powołać się na niniejsze ogłoszenie. — Przy 
załatwianiu listowem dołączyć 1 zł. 


BIURO PORAD PRAWNYCH 


Żelgoszcz (Pomorze). 


Potrzebny od 1. IV. 


orodówy 1 2 zdcięźnikani 


który zna dokładnie swój zawód i zarazem 
rybołóstwo. — Mieszkanie nowe z 3 pokojami 


i kuchnią. 


Dom. Cielęta (per Brodnica Pomorze). | 33E Ot 


Dziś we 


m. |. i 
bn iśh czarne do 


— Niedoszły samobójca. Żyje 50- 
bie w Toruniu przy ul. Kopernika 
pewien obywatel, z zawodu kra- 
wiec — pocze iwota, jakiego tru- 
dno znaleźć na tym padole wszel- 
Nazwiska nie zdradzami, 
«ję zapoznać z jego 
Otóż poczci- |n 


kiego zła. 
bo nie chcem! 
spracowalną dłonią. 
wina żył sobie długie lata z jesz- 
cze więcej poczciwą połowicą. AŻ 
tu w sobotę licho nadało spór mał- 
żeński—nie lam żaden spór o Mos 
sul czy też o jakąś inną część globu 
najzwyklejsze 
po- 


ziemskiego ale 
nieporozumienie małżeńskie, 
dobne jak ję opisał nasz nieśmie?- 
Mickiewicz w znanem „Go: 
lony czy strzyżony”, Że jednak 
nasz czeigodny mistrz krawiecki 
nie był o tyle okrutnym jak Mickie 
wiczowski, więc nie utopił swej żo- 
ny chcąc zakończyć kłótnię, 
trzasnął drzwiami i na odchodnem 


telny 


lecz 


mruknął pod nosem: „,... jak się po- 
wieszę, to pożałujesz, I, wyszedł, 
ale nie szukać suchej gałęzi, lecz 


czy też do Dietricha 
zdołaliśmy stwier- 


do golibrody, 
na piwo (Mie 


dzić). 


a tu majstro- 


Mijają godziny — 
„Na 


wa czeka z kolacją i czeka. 
zgodę” przygotowała uluhione 
przez męża kartofelki smażoue i je 
szcze coś do iego. Ale majster jak 
nie wraca, tak nie wraca. Niepe 
kój zaczął ją ogarniać. Różne my- 
głowy ziatywały niby 
kruki wróżące A mo 
że biedaczysko „wziął sobie do ser- 
(a* i naprawdę»się powiesił. stat- 
nie dnie chodził przecież jakby w 
„mankolji*+ I zaczęła wołać mę- 
ża i szukać go po wszystkich >ka 
tach i dopytywać u sąsiadek 
Majstra jak niema tak niema. Scho 

drzwi zastali 
wewnątrz tkwił 


nieszczęście: 


się 
dza do sklepu - 
zamknięte — od 
kłucz. Sprawa jasna: zamknął się 
w sklepie i obwiesił Ale może u- 
da się jeszcze desperata przywołać 
do „Po policję” — wołają 
jedni; inni, Władza 
bezpieczeństwa wnet się zjawiła w 
osobie jednego posterunkowego. Z 
ślusarzem trudniej było nie 28- 
stano jednego w domu, drugi znów 
trochę boi się nieboszczyków. Ale 
z zaparciem sie siebie zdohył się 
na odwage — chodziło przeciez 0 
z drapieżnych 


wnętrza. 
„po ślusarza * 


uratowanie duszy 


Dnia 12- T ahoo? bonsona aens GREENE NERONA EA EDA A 1. 1026 r. 


Rece jego dotknęły jakiego 
ludz- 
Drzwi 


rzony. 
cielska zimnego o kształcie 
kiego ciała. Brrr.. trup?! 
wreszc ie otwierają — światło! 0- 
gólne „rozczarowanie .. Na podło- 
leży wywrócony manekin krá- 
ciało rzeko- 
„samobójca 


dze 
wiecki, domniemane 
mego samobójcy. A 
wchodzi zdrowy i wesoły do skle- 
pu z słowami: „Co tu się dzieje? 
Epilog: Lzy rozczulenia m.edosz- 
lej wdowy, a na kolację przygrza- 
kartofelki smażone, potem 
czego już dawno nie 


De a 


jeszcze coś, 


było. 


GRUDZIĄDZ. Polski Hank Han- 
dlowy a więc i filja w Grudziądzu 
jest od kilku miesięcy pod nadzo- | 
ram sądowym. Trzymiesięczny o0- 
kres upłynął dn. 14 grudnia ub. r 
Nadzór został jednakowoż przedłu- ' 
żony. Komitet wierzycieli, jaki się 
utworzył w Poznaniu 11 grudnia, 
uchwalił jak się dowiadujemy 
z pewnego źródła, znieść nadzór z 
Gun. 1 lutego br., wypłacać należyto 
ści ratami. — Oddział w Grudzią - 
dzu jest od 1 stycznia w likwidacji 
i zostanie zniesiony. AM. 


Z Rady Miejskiej. , 
my także potrafimy 
nasi ojcowie miasta | stworzyli ko- 
nlicję. Nie jest ona zupelna, bo- 
wiem — jak dotąd nie obejmuje 
socalistów, Panowie Pehr i Kali- 
cki są zdania, że latóiej krytyko- 
wać niż pracować — i fagna, jak 
się zdaje, „robić“ opozycję. 


'» nas Sejra, 
-rzekli sobie 


Czy koalicja, utworzona na pierw 
szym posiedzeniu Rady M. będzie 
żywotnę trudno przewidzieć, 
Interesy sfer, reprezentowanych 
przez klub radziecki NPR., są czę- 
sto sprzeczne z interesami -sfer re- 
prezentowanych przez  ugrupowa- 
nia prawicowe; ale jest jeden inie- 
pres wspólny wszystkim: interes 
Nic mamy powodu wątpić, 
że nowa Rada będzie o ten interes 
raniej dbała, niż poprzednia. 


> z m — > Naa W 


miasta. 


Ciągłość pracy Rady gwarantuje 
wybór senatora Szychowskiego na 
jej prezesa. Bezstronność sen. Szy- 
chowskiego przy sprawowaniu 
rzędu prezesa Rady zyskała mu u- 
znanie nawet przeciwników, 
wyraziło w fakcie odania za jego 
kandydaturą 28 głosów na 41 glo- 
sujących 


u 


co się 


Bezrobocie. 1300 bezrobotnych 
w mieście — to nie żarty! Tylko 
niewielki procent bezrobotnych 0- 
trzymuje zasiłki państwowe -— re- 
szta mrze głodem. Cóż więc dziw- 
tego, niezadowolenie „ wielkie, 
że bezrobotni się burzą, że dają po 
słuch złym podszeptom agitatorów 
komunistycznych lub warchołów.. 


Od ponżedziałku -Magistrat za- 
(rudnia stale 200 bezrobotnych, po 
4 godziny dziennie, na dwie zmia- 
ny. Fundusze na ten cel Magistrat 
(częściowo) będzie czerpać z kwei 
jakie daje podwyżka cen biletów 
tramwajowych. Jak widzimy. nie- 
siety nie wszyscy bezrobotni otrzy- 
mają pracę — a zarobek tych. któ- 
rzy ją otrzymają, będzie niewielki. 
Jednakże zrobiono przynajmniej 
coś, zrobiono poczatek. Mamy* na- 
dzieję, że Zarzda miasta nie poprze 
stanie na tem, i dążyć będzie do 
całkowitego zlikwidowania bezro- 
bocia. Rząd powinien pomóc 
miastu przez udzielenie kredytów 


Że 


na ten cel. 


— (o jeszcze słychać? Niewiele... 
Jest karnawał, więc ludzie (pomi- 
mo ciężkich czasów) chcą się ba- 
wić Bawią się też nieźle, choć nie 
tak hucznie, jak w poprzednich ła- 
tach. Było już kilka halów — Lu- 
tni, Sokoła, młodzieży — a dalsze 
są zapowiedziane. Notujemy 'to tyl- 
ko z obowiązku dziennikarskiego, 
jesteśmy przeciwnikami 
czasie lak ciężkim, 
jak obecny. (Apropos balów dodać 
wypada, że oświadczenie p. woje- 
wody dra Wachowiaka, iż nie weź- 
mie udziału w zabawach publ, wy 
wałało tutaj b. dobre wrażenie), 


bowiem 


balowania w 


60 procent! Jak nas informują 
com towarowy braci Korzeniew- 
skich, który uzyskał nadzór sądo- 
wy. Obecnie wykorzystując niezbyt 
wesołe położenie swych wierzy- 
cieli, proponuje im... 60 procent na- 
ieżytości, Ludziska, którzy poży- 
czali pp Korzeniewskim pieniadze 
w nadziei na... dobry procent, obe- 
enie rózpaczają, słysząc, że z pió- 
rentami gorzej i że w dodatku mè- 
400 proc. wypożyczonego 
Niejednych szkoda, lecz 
spotyka tyl 


ja stracić 
kapitału. 
niejednych chciwców, 
ko zasłużona kara, 


STAROGARD. Nagły zgon. U- 


01062 


mm 


Ne. 9 


demu, gdzie po kilku minutach 


wyzionęła ducha, 


ŹELGOSZCZ, pów. starogardzki. 
Przedstawienie amatorskie urządzi 
ła tutejsza młodzież i dziatwa 
sakolna w dniu noworocznym w 
sali p. Raszeji. Odegrano UEAN ù- 
datnie „Czarodziejską Fujarkę“. 
rustorzy — mimo krótkiego przy- 
gotowania wywiązali się znakomi- 
cie. Szczególnie wyróżniła się p. 
L K, a z chłopaków p. W. S; Pani 
„| Bejrowskiej jak i całemu zespoło- 
wi amatorskiemu należy się serde- 
czne podziękowanie za poniesione 
trudy. 


NOWE BORZECHOWO, pow. 
starogardzki. Nieszczególny rezul- 
tat polowania z naganką można 
zanotować z ostatniego polowania. 
8 strzelców ubiło 11 zajęcy, miimo 
względnie dobrego stanu  zwie- 
rzyny. 


IRE DE RZY WEED RO M ESEA 
RÓŻNE. 


— Wykup patentów. Związek Tow. 
Kupieckich na Pomorzu zwraca u- 


wagę, że do 14. stycznia br. włącz- 
nie należy ostatecznie wykupić 
świadectwa. przemysłowe na r. 


1026. 
sy Skarbowe przy wykupnie paten- 


Począwszy od 15. stycznia Ka, 


tów pobierać będą kary za zwłokę 
w wysokości 4 proc. miesięcznie a 
z dniem 1. lutego Urzędy Skarbowe 
protokółów 
podatku 


przemysłowym a ponadto pociągną 


rozpoczną spisywanie 
w myśl art. 51 ustawy o 


do odpowiedzialności z art. 98 po- 
wołanej ustawy za niewykupienie 
świadectw przemysłowych, względ- 
nie wykupienie świadectw niewła: 


ściwych. 
DASZ OALE AER ABY GA AENT O 
KALENDARZ ZEBRAŃ. 


— K. 8. Zuch. Walne 
odbędzie się 13 stycznia br. 


zebranie 
(środa) 


'o godz. 19 w lokalu Klubowym przy 


Piekarach, Obecność wszystkich 
członków pod rygorem skreślenia 
z listy członków konieczne Prezes. 


moją Szan. Klientelę, iż z dniem 1f-go stycznia r. b. przeniosłem 
moją firmę , 


Toruński Skład Tapet 


Z ul. św. Ducha 15 na ul. Szeroką 43 


Zapewniając skorą i rzetelną obsługę, proszę nadal o łaskawe pò- 


Z poważaniem 


Stanisław Lisiecki 


)azurów złego ducha.. Policjant Nowej Radzie M. życzymy owoc-|biegłego tygodniu pewnego popo-| w r TTS. 
dock nie próźnował. Przez otwórjnej pracy dla dobra miasta i jego at aoc nę s ey AASE EASI O 
nad drzwiami dostał się do wnę-|cbywafeli. Pracy jej nie zbraknie jp. Klawitter, która była już.w bar- W. Pawlak i Spółka w Toruniu. 
trza i zaczął macać w  cieranoś- oby nie zbrakło dobrej woli i dzo podeszłym wieku. W nieprzy-! Redaktor naczelny: A. Antczak 
ciach. Aż odskoczył jakby opa-| wytrwałości. tomnym stanie odniesiono ją do Redaktor odpowiedz.: M. Musiał 


i ap przy 
Starym Rynku 


TORUN Telefon 217. 


Szezapy lkl. 

Wegiel 
Koks 
Brykiety 


dostarcza termihowo 
w ładunkach wago- 
nowych do wszelkich 
stacji na dogodaych 
warunkach płatności 


12 „Transit 


w Toruniu - Telef, 242 


właśc. Wiktor Klewe 


„ARGUS“ 


ku 


Nie reklama — fakt! 


8.000 portretów darmo!! 


Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficznego między czytelnikami 
„Expressu Pomorskiego", postanowiliśmy rozdać 8.000 portretów 
darmo. Przynieście lub przyślijcie do zakładu naszego fotografję (starą lub 
nową, pojedyńczą, podwójną lub grupe) z waszym dokładnym adresem na 
poniższym numerowanym kwicle i na odwrotnej stronie fotografji podać 
prosimy również nazwisko i adres, a otrzymacie w przeciągu 14 dni retuszo* 
wany, artystycznie wykonany, ze zdumiewającem podovieństwem portret, 
oprawiony w eleganckie passe-partout, rozmiaru 35—45 cm. — Skorzystajcie 
jak najprędzej z mojej propozycj, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograni- 
czeną Ulość, tylko 8.000 portretów. Jako wzajemną usługę. gdy 
będziecie (a to napewno) z portretów zadowoleni, proszę polecać nasz zakład 
wśród znajomych. Fotogratję wysłaną otrzymacie z powrotem w całości bez 
żadnego uszkodzenia wraz z portretem. Za passe-partout, przesyłkę, opako- 
wanie i zwrot kosztów ogłoszeń proszę przysłać 5 złotych. — Nasz zakład, 
egzystując już od dłuższego czasu, równie cieszył się uznaniem i tem samem 
daje zupełną gwarancję co do uczciwości n*szej propozycji, my jednak obo- 
wiązujemy się zapłacić 1000 złotych temu, kto dowiedzie, że wymienione 
warunki nie będą dotrzymane. — Przeka zy i listy prosimy adresować: 
Zakład ATE „Foto-Portret*, Warszawą, ul. Próżna 
2, skrz, poczt. 586. — ‘Telefony: Nr. 1834-51. 


KWIT. Zgodnie z powyższą ofe roszę zakład fotograficzn, 
„Foto-Portret* w Warszawie nadesłsć mi arie portret fotgraliczny 
rozmiaru passe-partout 35—45 pod warunkiem, że żadnych wydatków, 
oprócz przekazanych w dniu dzisiejszym 5 złotych, nie poniosę. 
Imię i nazwisko  :* 
Adres 
Przy grupach należy twarz przez przeznaczóną do powiększenia znaczyć x 


OSTRZEŻENIE. Prosimy o zwrócenie specjalnej uwagi na adres naszego 
zakładu fotogr.. gdyż 'v ostatnich czasach ukazały się ogłoszenia o podoboym 
charakterze niesumiennych firm, przeważnie z m. Łodzi, ujawniające się 
wyłudzaniem dodatkowych opł:t, gdyż przed wykończeniem zamówienia żą- 
dają dopłaty za wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy się 
bezwzględnie wystrzegać. My zaś po otrzymaniu 5 zł za koszta wymienione 
w powyższem ogłoszeniu wysyłamy w oznaczonym termin e artystycznie wy- 
konany (retuszowany portret oprawiony w passe-partout rozmiaru 35--45 bez 
żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne podziękowanie od naszych 
Klijentów, którzy nas polecają wśród swych znajomych. 


sowa 2 Roklama jost dwignią Handlu | Przemysł! 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Pomocy prawnej 


udzielam w sprawach kar- 
E me E "allmeniacyjaych; 
niowyc entacyjn 
rozwodowych itd Szyk sA 

w każdym wypadku. 

twiam reklamacje, a. 
wszelkie wnioski i tłama- 
czenia w obeych językach, 
ADAMSKI, doradca prawny 
Toruń, Sukiennicza 2. 


Dypożycznie koi 


para mocnych koni 
z wozem i woźnicą 


na godzinę 4 zł. 


68 godzin) LU. 


Brzeprowndzki 


końmi w meblowych wọ- 

zach do każdej miejscowości 

tanio, starannie wykonuje 
przez siły fachowa 


Ludwik Szymański 


urzędówy spedytor kolei 
Toruń, Żeglarska 3. 
Telefon 909, 


„kk Kd kawiedhi 


AB św. Rar 11 


(Wejście z ul. Kopernika) 
wykonuje na sezon zimowy 


wszelkie prace wohodzące 
w zakres krawiectwa. 


